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Przegląd polityczny, 

Gazeta narodowa w następujący sposób 
przedstawia stan układów z Czechami: 

Z wczorajszych telegramów zdawałoby się, 
że sprawa ugody z Czechami bierze obrót 
pomyślny. Trudno przecie dać im wiarę — 
niema bowiem dotychczas nie zgoła, coby po- 
pierało te doniesienia. I owszem, nam się zda- 
je spostrzegać nowy zwrot w sprawie czeskićj 
nietyle co do sronnictwa staro-czeskiego, któ- 
re dotychczas stoi przy deklaracji, i dziś na- 
miętnie w swoich organach występuje przeciw 
Węgrom, ile co do stronnictwa młodo-czeskie- 
go. To widocznie dąży do porozumienia się 
z Węgrami, z pomnięciem Wiednia, na który 
późnićj dojście tego porozumienia do skutku 
wywarłoby niepokonaną presję. 

„Wobec gabinetu wiedeńskiego, o ile wno- 
sié można z pism czeskich i z tego, co o kon- 
ferencjach czeskich w Wiedniu z pp. Potoc- 
kim i Taafem donoszą pisma wiedeńskie, oba 
stronnictwa czeskie obstają przy deklaracji 
w zupełności, są chyba tylko gotowe zrobić 
tę koncesję, aby jeneralny sejm czeski (czes- 
ko-morawsko-szląski) był zwołany jedynie do 
aktu koronacji cesarza na króla Czech i uło- 
żenia kgody prawno-politycznćj, tudzież do 
obsyłania delegacji wspólnych i ewentualnie 
rady państwa, nie żądają jednak zupełnego 
zniesienia osobnych sejmów w Pradze, Bernie 
i Opawie, tudzież może przyzwolą na zwoła- 
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nie sejmów na podstawie dotychczasowych 
ordynacji wyborczych, ale pod warunkiem, aby 
tak zwołanym sejmom przedłożono natych- 
miast projekta nowych ustaw wyborczych. 

„Z tego już widzimy, że oba stronnictwa 
czeskie odrzucają dwie główne zasady progra- 
mu p. Potockiego, tj. bezpośrednie wybory do 
rady i zatwierdzenie ugody czoskićj przez ra- 
dę państwa — a zatem albo ugoda Czechów 
z p. Potockim jest niepodobną, albo p. Po- 
tocki zmieni swój program, który już na trzech 
posiedzeniach gabinetowach miał być ułożony 
i przez cesarza aprobowany.* 
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Kraków, 3 maja. Wydawca naszego pisma żalił 


ków Kurjera nie jest jeszcze dostateczną na pokrycie 
kosztów wydawnictwa. Fakt ten rzeczywiście przykry 
i zagrażający bytowi pisma niczem jest jednak w po- 
równaniu z losem innych dzienników w Galicji, na do- 
wód czego niech nam wolno będzie przytoczyć, że w 
d. 17 b. m. założonem tu zostało pismo ekonomiczne, 
popierane przez bank galicyjski dla handlu i przemy- 
słu, bank hypoteczny, towarzystwo wzajemnych ubez- 
pieczeń i towarzystwo rolnicze, a zatem przez cztery 
instytucje najbardzićj wpływowe. Dziennik ten zostaje 
pod redakcją jednego ze znakomitych w (éi dziedzi- 
nie piśmiennictwa pisarzy, nie ma żadnego pisma w 
obrębie ziem polskich po za kordonćem moskiewskim, 
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się w poprzednim numerze, że liczba przedplatni-' 
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któreby z niem rywalizować mogło lub chciało, i pi- 
smo to w dwa tygodnie po założeniu w głównój swo- 
jéj ajencji nie miało jeszcze ani jednego prenumera- 
tora. Zaprawdę jest to fakt, któremu podobnego w 
dziejach dziennikarstwa europejskiego jeszcze nie było. 

* Czytelnicy przypomną sobie, że przed kilku 
dniami zwróciliśmy uwagę na marzenia spekulacyjne 
pewnćj współki, która ogłasza, iż sprzedaje towary 
z upadłości jakiegoś niewiadomego bankructwa 0 45% 
niżćj taksy sądowćj. Obecnie współka ta, jakby w od. 
powiedzi na nasz artykuł otrzymała telegram, który 
kazała wydrukować i rozdawać na ulicach, a który 
donosi, że płótna sprzedawane pochodzą z upadłości 
jakichś zagadkowych braci P. i upoważnia współkę 
do sprzedawania ich jeszcze o 5%, tanićj. 

Możemy zapewnić czytelników, że sztuka płótna 
którój w handlach tutejszych dostać można za 18 złr. 
sprzedaje się w bazarze owój współki za 28 złr. a za- 
tem przez sąd upadłości owych enigmatycznych braci 
P. musiała być ocenioną na 50 złr. 90 c, 

Ciekawi jesteśmy, który to sąd tak wysoko towa- 
ry upadłych kupców szacuje. 

* Korzystając z jarmarku, jakiś spekulant wysta- 
wił na rynku ptaki, które za niewielką opłatą wycią- 
gają numera na loterję liczbową. Zdaje nam się, że 
podobne demoralizowanie mnićj oświeconćj części lud- 
ności powinno być zabronionem. 

* Na ulicy Szerokićj pokazują głowę kobiety, któ- 
ra jć, mówi, śmieje się, itd, Nie jest to żadna głowa 
tylko odbicie optyczne głowy rzeczywistćj osoby za 
pomocą szkieł otrzymane, 

* Czytelnia akademicka krakowska postanowiła 
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Marja Tudor, dramat W. Hugo w 4 aktach 
tómaczenie Felicjana (Faleńskiego) z muzyką 
K. Hofmana. 


Jak w innych swych utworach, które z ty- 
tułu sądząc możnaby nazwać historycznemi, 
tak i w Marji Tudor, ojciec francuzkiego ro- 
mantyzmu tylko wątek wziął z historji a i to 
bardzo wątpliwćj, tylko postacie swe nazwał 
imionami histerycznemi i nie pytał bynajmnićj, 
ażali charakter im narzucony jest historycznie 
prawdziwym, niewiele dbał nawet o koloryt 

, właściwćj epoki, a poprostu w ramy te wsta- 
wia typy ogólno ludzkie i ludzkie namiętno- 
Sei, ich rozwój i konserwacje starał się upla- 
stycznić. 

W Marji Tudor mamy studjum serca ko- 
biecego. Oszukana przez kochanka despotycz- 
na i krwawa królowa Anglji, mści się na nie- 
wiernym straszliwie. Ale zanim zemsta speł- 
nioną została, budzi się kobieta i wszelkie 


'|wysilenia robi, żeby ocalić tego, którego nie- 


dawno znieważyła, którego krwi i śmierci 
pragnęła całą potęgą namiętności, na jąką 
taka jak ona królowa zdobyć się może. Rzecz 
naturalna, że utwór tak znakomitego poety, 
dzieło jego lat młodzieńczych i siły pełnych, 
niemoże nie zawierać wielkich piękności i za- 
let niepospolitych. 

Nie od dziś jednak zauważano, że autor 
Nótre-Dame de Paris nie jest Szekspirem 
XIX wieku i że dramatyczne dzieła jego ja- 
ko takie, i zwłaszcza na scenie, ustępują o 
wiele innym jego utworom. 

Nie posiada on ani zwięzłości ani natural- 
ności w zawiązaniu intrygi. Postacie jego są 
zwykle przesadne i deklamujące, efekta wy- 
muszone. Czuć gonienie za oryginalnością i 
nadzwyczajnością, lubowanie się w antytezach 
i napuszonych frazesach. Intryga często w 
melodramatyczne nieprawdopodobieństwa prze- 
chodzi. Po Hernanim i Lukrecji Borgji, Ma- 
rja najwięcój tych wad w sobie mieści. 

Rzecz jednak naturelna, że błyski genju- 
szu jak djamenty rozsypane tu i owdzie oświe- 
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cają miejsca jałowe i niełatwo dają spostrzedz 
nawet rażących niedostatków. 

Samo zawiązanie intrygi jest bardzo nacią- 
gnięte, bo Renard zjawiaj się jak deus es 
machina właśnie przy rozpaczającym Gilbercie. 
Dalćj niepododobna zrozumieć (éi łagodności 
namiętnój Marji dla szczęśliwćj rywalki. Na- 
stępnie niewytłómaczoną jest scena słabości i 


bezwładności królowćj w owćj epoce między ` 


tyranją Henryka VIII i despotyzmem Klźbiety. 
Owo powierzeńie losu kochanka w ręce 
Joanńy, jest psychologicznie niemożliwe. Ani 
królowa na tak wątłćj podstawie nie oparła- 
by wszystkich swych nadziei, ani kochanka 
nie oddałaby rywalce usługi ocalenia ukocha- 
nego. Nieprawdopodobieństwa gonią tu jedao 
za drugiem i trzeba wiele dobrćj woli, żeby 
na chwilę uwierzyć w możliwość czegoś po- 
dobnego. 


Charakter przecież Marji, z wyjątkiem nie- d 


których chwil, gdzie konsekwencja jego po- 
święconą została dla zawikłania lub rozwikła- 
nia akcji, rozwinięty i wycieniowany z praw- 
dą i siłą. Szczęśliwszą jeszcze postacią jest 
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AB KEIER KRAKOWSKI z wtorku 8 maja 1870. aż 


obchodzić dzień dzisiejszy zebraniem, na którem pan 
Patek, słuchacz filozofji przemówi o „Znaczeniu 
konstytucji 3 maja.* 

W piątek dnia 6 maja odbędzie się w tćjże czy- 
telni zebranie, na którem p. Bobrzyński słuchacz praw 
odczyta „O zasługach Z. A. Helcla na polu umieję- 
tności.'* 


* Od komitetu stowarzyszenia wzajemnćj pomocy 
Sybiraków otrzymujemy następne sprawozdanie: 

Wpłynęło do kasy stowarzyszenia w m-cu kwie- 
tniu z odczytu Henryka Szmitta w Tarnowie na ko- 
rzyść „Mrówki“ złr. 30. Z odczytu tegoż w Krako- 
wie na korzyść Bratnićj pomocy akademików złr, 
27, c. 69. d 

Ze składek nauczycieli gimnazjum św. Józefa we 
Lwowie złr. 12, z kolei żelaznój w Oświęcimie złr. 
6 c. 50, A. W. G. w Sokalu złr. 5, Józef Miączyński 
w Załościach złr. 3, pani Szmit we Lwowie złr. 1, 
Rada miasta w Gródku złr. 10. Ze składek przez 
panią M. i pannę S. we Lwowie zebranych złr. 57 
cent. 83 i talar 1. 


Przybyło z Syberji 20-tu. Pomieszezono w obowiąz- 
kach: w handlu p. Brosig w Wadowicach 1, w skła- 
dzie nasion -u p. Jerzmanowskiego 1, u p. Żelechow- 
skiego w Zaszotarach 1, u p. Rutkowskiego na Kazi- 
mierzu 1, w traktjernji w koszarach na Piasku 1, 
u p. Leonarda Horodyńskiego w Żabińcach 1, w ka- 
wiarni Wielanda 1, przy robotach murarskich 2. Od- 
dano na naukę przy uprawie chmielu w Czechach 1, 
do browaru w Pradze 1. Wysłano kosztem stowarzy- 
szenia do miejsca urodzenia 5-u. Sprawiono całkowite 
ubranie 1-u, częściowe Am. 2-ch włóczęgów żebrzą- 
cych po domach, a podających się za sybiraków ujęto 
i oddano policji, jak również innego, który miał przy 
sobie rubli srebr. 800 i fałszywie za sybiraka przed 
komitetem podawał się. Było na 4-procentowem utrzy- 
maniu dziennem 18-u. Na stałem studentów 2-ch, 
dziecko u mamki i chłopczyk 3-ch letni w Syberji 
urodzony. 

Hr. Bronisław Studziński ofiarował 6 sztuk ubrania. 


Są do umieszczenia oprócz oficjalistów na wieś 
służący, stróże do domów, lokaje, subjekci do handlu, 
guwerner posiadający język francuzki, niemiecki, an- 
gielski i włoski. Nauczyciele na wieś i do szkółek 
wiejskich. 

* Onegdaj przybył do Krakowa p. Bolesław P o d- 
czaszyński z Warszawy, budowniczy okręgu nau- 
kowego warszawskiego b. professor szkoły sztuk pięk- 
nych, wezwany przez Radę miasta naszego w sprawie 
ocenienia planów konkursowych odbudowy Sukiennic. 
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| Gilbert, artysta namiętnością i potęgą uczucia, 


dziecię ludu siłą woli i szlachętnością. Za to 
Joanna jest znów chybioną zupełnie. Są tu 
dwie całkiem odmienne kobiety, a metamor- 
foża tak szybka, że jest nieprawdopodobną 
nawet ze stanowiska sztuki. Ta która dla 
błyskotek i bez namiętności oczekuje kochan- 
ka, nie może być ową idealną, poświęcającą 
się istotą z więzienia, ową pełną uniesień i 
godności dziewicą ze sceny ostatnićj. 

Postać tę, chybioną jako całość, ale w 
szczegółach dającą wyborne pole artystce, ode- 
grała doskonale p. Parżnicka. Scena szczegól- 
nićj ostatnia z królową, prośby, błagania, po- 
tem godność własna rozbudzona, nareszcie 
krzyk i przekleństwo powiodły się znakomi- 
cie. Nie widziałem jeszcze artystki naszćj z 
taką namiętnością, z taką siłą grającój. 

Pan Ładnowski był także w szczęśliwem 
usposobieniu, a w scenie więziennćj dał nowy 
dowód prawdziwie dramatycznego talentu. ` 

Pani Hofman miała naturalnie miejsce 
bardzo dobre, ale niezawsze dorównywała sa- 
mój sobie. 


* W tych dniach przybyła do Krakowa i ma roz- 
począć posiedzenia pani Hersylja, jasnowidząca. Nie 
zwykliśmy o niczem sądzić przed czasem i przed prze- 
konaniem się naocznem, dlatego przestajemy na 
wzmiance, że pani Hersylja ostatnie posiedzenia od- 
bywała w Warszawie, zabawi w Krakowie tylko dni 
kilka, następnie zaś uda się do Lwowa. Czy zaś rze- 
czywiście „jasno-widzi,* o tem zapewne wkrótce pu- 
bliczność nasza będzie miała sposobność się przekonać, 

* Dziś o godzinie 6tćj wieczorem komisja sukien- 
niczna będzie mieć pod przewodnictwem prezydenta 
miasta ostateczną naradę nad planami odnowy Sukien- 
nic przedstawionemi do nagrody konkursowćj. 

* Rozgłośnćj sławy w świecie artystycznym uży- 
wający pianista, rodak nasz Karol Tausig w prze- 
jeździe swoim przez Kraków, zamierza wystąpić z 
koncertem na dniu 11 b. m. 

* Otrzymaliśmy następną korespondencję: „Prze- 
jeżdżając niedawno przez okolice naddunajeckie wpadł 
mi w oczy napis na tablicy: Starostwo Tarnów, gmina 
Bobrowniki wiełgie. 

„Dowiedziałem się, że tablicę tę wykonano w tym 
roku w skutek polecenia i pod nadzorem starostwa 
tarnowskiego. 

„Litery wielkie i wyraźne, o przeoczeniu mowy 
więc być nie może. j; 

* Do ukończonego w druku przed śmiercią auto- 
ra dzieła ś. p. Z. A. Helela „Starodawne pomniki 
prawa polskiego dołączony ma być wizerunek jego, 
którego wykonanie powierzył wydawca (pan Ludwik 
Helcel (zakładowi M. Fajansa w Warszawie. 

* Komisja ortograficzna lwowska już się ukonsty- 
tuowała, wybrawszy przewodniczącym prof. dr. Małec- 
kiego, a sekretarzem dra Wisłockiego. Po przyjęciu 
jednogłośnem zasady, że zadaniem komisji ma być 
nie obalenie zupełne dzisiejszćj ortografji i postawie- 
nie nowćj, któraby za podstawę do powszechno-sła- 
wiańskićj służyć miała, lecz tylko poprawa i ujedno- 
stajnienie obecnie używanćj, wybrano podkomisję zło- 
żoną z pp. Czerkawskiego, Małeckiego i Trzaskow- 
skiego i polecono takowój zrejestrować wszystkie do- 
tychczas spory i poprawy lub ujednostajnienia wy- 
magające punkta naszćj pisowni i postawić pełnćj 
komisji odpowiednio uzasadnione wnioski. Podkomisja 
ta rozpocznie już 2 t..m. swe prace. 

(2) Tarnów 29 kwietnia. [Kurjer tarnowski]. 
Jutro odbędzie się koncert Towarzystwa muzycznego. 
Program 1. Kwartet głosów męzkich. 2. Pierwszy 
ustęp z kwartetu Rob. Schumana na fortepjan, skrzyp- 
ce, altówkę i wiolonczelę. 3. Śpiew z towarzyszeniem 
fortepjanu. 4. Alegro brillante Mendelsohna na forte- 
pjan; na 4 ręce. 5. Ustęp drugi, trzeci i ostatni 
kwartetu Rob. Schumana na fortepjan, skrzypce, al- 
tówkę i wionczelę. 6. Kwartet męzkich głosów. 

Zwracamy uwagę dozoru policyjnego, iż w domu 
nieukończonym pani Łukaszewskićj na Podwalu okna 
na zaczętem piętrze są zastawione cegłami bez ża- 
dnego zabezpieczenia i przy ladajakićj burzy cegły 
spadają na tak uczęszczaną ulicę, grożąc bezpieczeń- 
stwu życia. 

(Z) Tarnów 1 maja. [Kurjer tarnowski]. 
W tych dniach przystąpi Rada miejska do wyboru 
burmistrza, a ponieważ większość tójże, dzięki bez- 
warunkowemu posłuszeństwu tutejszego kahału wzglę- 
acm naszych „gwiazd przewodnich* i „świeczników« 
stanowią indywidua w skład dawnćj Rady wchodzące, 
przeto niechybnie wybranym zostanie na burmistrza 
p. Bandrowski, reprezentant „idei mieszczańskićj, 
który w bieżącój kadencji będzie miał sposobność 
usunięcia tych „epak,* jakie wbrew zasadom geologji 
powyrastały na drodze wiodącćój do urzeczywistnienia 
téj stroméj „idei.“ 

Koncert Towarzystwa muzycznego odbył się wczo- 
raj przy dość licznym udziale, dochód jednak niezna- 
czny, większą bowiem część publiczności stanowili 
członkowie Towarzystwa, mający wolny wstęp, oraz 
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osoby, stojące z członkami w pokrewieństwie lub po- 
powinowactwie, którym połowę ceny wstępnćj opu- 
szczono. 

(J.) Tarnów 1 maja. [Kurjer tarnow skij. 
Tutejsze towarzystwo muzyczne zawiązane jeszcze w 
jesieni roku zeszłego i zapadłe zaraz w letarg zimo- 
wy, przebudziło się i dało wieczorek muzykalny dla ` 
swoich członków. Produkcje wokalne i instrumentalne 
wykonane przez tutejszych dyletantów wypadły wcale ` 
dobrze, Dobór tylko wykonywanych ustępów mógłby 
być lepszym. Publiczność dość licznie się zgromadziła, ` 
z powodu jednak braku dyletantek płci pięknćj, wie- 
czór cały miał cechę monotonną, dopiero wystąpienie 
panny 2. którćj wyjście powitała publiczność okla- 
skami, przerwało tę jednostajność. 

Dziękujemy też serdecznie za jéj poświęcenie, a 
zarazem prosimy nasze muzykalne tarnowianki, aby 
ten przykład naśladowały. ` 
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* Otrzymaliśmy z Gorlic następujące pismo: 

„Świetny wydział rady powiatowćj gorlickićj uchwa- 
lił obecnie w skutek wniesionćj prośby kwotę 60 złr. 
w. a. na zakupno okazów i książek pomocniczych dla 
tutejszćj szkóły głównej. 

Czyn chwalebny ten i wiele innych zwróconéj na 
cele oświaty szczególniejszćj uwagi, przejął grono na- 
uczycielskie największą wdzięcznością i równocześnie 
do publicznego zobowiązał podziękowania, — notując ` 
prócz tego imiona szanownych członków wydziału, 
jako tak zacnych promotorów oświaty, na wieczną 
pamiątkę w księgę historji szkolnćj. 

Daj Boże! aby więcój rad powiatowych tą szczy- 
tną pokierowało się myślą, a szkoły nasze ludowe 
wkrótce żywszą dla strzechy rodzinnój odznaczą się 
nauką,“ 

Antoni Burnatowicz, dyrektor. Konstanty Przy- 
byłko, nauczyciel i wydziałowy fil. tow. ped. sądec- 
kiego. 

* Przed kilku dniami wszczął się pożar lasu w 
okolicy Jarosławia pod wsią Cieplicami; ugaszony 
szczęśliwie. 


* W tych dniach z księgarni A. G. Steinhausera 
w Pradze na przykopie wyszedł prospekt ogłaszający 
wydanie Czarnćj księgi i Moskiewskich na Iitwie rzą 
dów Czaplickiego, po czesku. Prospekt ten ryciną w 
naiwny a wzruszający sposób przedstawiającą pochód 
etapu na Sybir, i gorącą odezwą przywołuje braci cze- d 
chów do poznania książki obejmującćj w sobie pię- 
cioietni epizod tak długićj męczarni narodu pokre- — 
wnego. 

Aktorzy tój książki nie grają na benefis moskiew- - 
skich panslawistów !! 

* Księgarnia J. K. Żupańskiego w Poznaniu, z nie- 
zmordowaną gorliwością dostarcza piśmiennictwu na- 
szemu ciągle a ciągle nowych hakładów dzieł wielora- 
kiéj treści, obecnie wyszła znów z tą firmą powieść 
Patrycjusz, także zbiór rozpraw z teki literackiej | 
Władysława Zawadzkiego, wreszcie Pieśń o ziemi | 
naszćj przekład na niemieckie przez dra Wojciecha 
Kętrzyńskiego bibljotekarza Kórnickiego. Niebawem 
ma p. Żupański wydać słownik miejscowości polskich 
i sławiańskich, których nazwy przeniemczono, leksykon 
ten wypracował pan Zarański; publikacja ważna dla 
redakcyj gazet, urzędów, poczt itd. 

` * O obecnym rocznym ruchu listowym, w rozmai- 
tych krajach, znajdujemy bardzo ciekawą wiadomość 
w sprawozdaniu austrjackiego centralnego komitetu £ 
wystawy Paryzkićj w r. 1867. Ze źródła tego dowi% 
dujemy się o ilości przesyłanych listów, a mianowicie: 

Państwa Europejskie: Anglja (1865) 720,467,007, 
Francja (1866) 331,496,496, Państwa Niemieckie (1865) 
227,635,020, Austrja (1866) 123,023,878, Włochy (1865 
96,237,627, Hiszpanja (1863) 70,237,252, Szwajcara 
(1866) 38,988,761, Belgja (1865) 33,700,524, Niderlan- 
dy (1865) 23,628,197, Rossja (1854) 16,750,000, Szwecja ` 
(1865) 10,812,913, Danja (bez księstw, (1861) 6,642,380, — 
Norwegja (1863) 3,454,759, Turcja (1965) 2,800,000. 7 
Portugalja (1854) 2088,000, Grecja (1860) 723,7 
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razem ruch roczny listowy w Europie 1,708,110,532 
listów. Państwa zaeuropejskie: Stany Zjednoczone 
Ameryki półnoenćj (1865) 467,591,60“, Indie Wschod- 

- nie angielskie (1859) 51,500,000 Kanada (1856)12,00 *,000, 
Wiktorja (1865) 7.485,808, Australja południowa (1865) 
1,139,750, Nowa Szkocja (1865) 1,725,00%, Nowy Brun- 
świk (186%) 1,570,900, Rzeczpospolita Argentyńska 
(1864) 1,167,611, New-Foundland (1866) 50%,000 Gu- 
jana brytańska (1865) 235,05". 

Powyższe liczby mówią najwyraźnićj o ruchu i co- 
dziennych czynnościach urzędników pocztowych, nie 
mówiąc nie o innych posyłkach, pismach i książkach. 
Aby tak wielką ilość listów podług adresu wyprawić 
których na jeden dzień w naszćj części ziemi od 4 do 
5 miljonów wypada, ileż to trzeba czasu i pracy! 

* Czytamy w jednym z dzienników paryzkich: 

Dlaczego Napoleon III, autor Życia Cezara i nie- 
zliczonćj liczby manifestów, proklamacji i mów trono- 
wych, nie jest członkiem stowarzyszenia literatów ? 
Ze stanowiska literackiego proza cesarska ma ogro- 
mną wartość. Ostatnia np. proklamacja ma 74 wier- 
sze, a powtórzoną została przez wszystkie polityczne, 
a nawet niektóre literackie dzienniki we Francji. Za 
to przypada w Paryżu 5, a na prowincji 2 centymy 
od wiersza. Journal officiel drukuje rocznie w prze- 
cięciu 12,000 wierszy cesarskićj prozy w formie pro- 
klamacji, reskryptów, mów tronowych itp. W Paryżu 
wychodzi 920 dzienników politycznych i literackich, 
cesarz więc otrzymałby 920 razy po 5 centymów za 
12,009 wierszy, czyli 552,000 fr. Na prowincji jest 
12,071 dzienników, tyle razy po 2 centymy od 12,000 
wierszy uczyni 857,000 fr. Gdyby cesarz chciał co- 
kolwiek więcćj pisać, mógłby sobie sam zapracować 
tę listę cywilną, która dziś jest ciężarem kraju. 

Z całego tego artykułu najciekawszem jest dla nas 
że we Francji jest 12,991 dzienników, co czyni jeden 
dziennik na 2846 mieszkańców. U nas w Galicji jest 
podobno w ogóle 10 do 11 tysięcy prenumeratorów 
wszystkich dzienników razem na 5 miljonów ludności, 
to znaczy, że gdy we Francji 2846 mieszkańców utrzy- 
muje jeden dziennik, u nas ta sama liczba dostarczą 
ledwo z biedą dwóch prenumeratorów !... Żałujemy, 
że nie mamy statystyki dziennikarstwa w Nowój Ze- 
landji lub na Przylądku dobréj nadziei, jesteśmy bo- 
wiem pewni, że porównanie byłoby jeszcze dosadniejsze. 


* W tych dniach do gabinetu Napoleona III we- 
szli z zwykłą powagą i sztywnością jeden za drugim 
lekarze: Nólaton, Conneau, Corvisart i Ricord. Pano- 
wie, rzekł cesarz widząc na raz tylu doradców, wi- 
` tam was, dziś jednak tak się dobrze czuję, że mogę 
wam udzielić konsultację. Rozmowa więc toczyła się 
o polityce. 

* W zeszłą niedzielę umarł na chorobę sercową, 
Nestor Roqueplan, dziennikarz, autor kilku powieści 
i dwóch nazw: les lorettes i petits crevés. Miał on 
niepospolity dowcip. W polemice nie bawił się Ro- 
queplan w długie wywody mówił krótko i węzłowato. 
Słynną jest jego rozprawa z sławnym krytykiem Ju- 
les Janin'em, w kwestji krytyk teatralnych. Urodził 
gie w r. 1804, był wzrostu niskiego, w młodości bar- 
dzo przystojny, a do Śmierci ubierał się wytwornie. 
Za czasów Ludwika Filipa wprowadził w modę ka- 
pelusze swego pomysłu niskiego z dużem rondem, zwane 
demichapeaua. 

* Pisma moskiewskie donoszą o strasznćj powodzi, 
która nawiedziła miasto Irkuck skutkiem wylewu rze- 
ki Angary. Groźne wezbranie tćj rzeki w późnćj je- 
sieni r. z. zdawało się, że będzie powściągnione mro- 


zem; jakoż istotnie Angara pokryła się lodem w sty-| P 


czniu, co uspokoiło mieszkańców. Nastąpiła jednak 
odwilż, a słabe jeszcze lody ruszyły i zaparły się w 
zagięciu Angary w tem miejscu, gdzie Irkut do niej 
wpada. Skutkiem tego zatoru woda wylała na miasto 
i zatopiła całe dwa cyrkuły, troicki i prokofjewski, 
prawie szóstą część miasta, w ogóle zabudowaną par- 
- terowemi domkami i to jeszcze znacznie w ziemię 
zagłębionemi. Klęska ta tem straszniejszą się okazała, 


że mieszkańcy nie przygotowali się na nią, że zator 
zrobił się w nocy, a woda podniosła się na 4 arszyny 
przeszło. W innych częściach miasta zalane zostały 
tylko nadbrzeżne ulice i domy. Leżące z drugićj stro- 
ny Angary przedmieście Głaskow, także zatopione zo- 
stało. Szkody są niezmierne w mieniu ruchomem i w 
budowlach; ale okażą się o wiele znaczniejsze z wio- 
sną, bo teraz całą tę niedolę skorupa lodowa jeszcze 
pokrywa. 

* Daud Pasza zawarł układ z p. Dominikiem Ga- 
lotti o budowę telegrafu podmorskiego między Kon- 
stantynopolem a Odessą. 

* Kolej żelazna jaka ma połączyć miasto Arequi- 
pa zniszczone r. 1868 trzęsieniem ziemi z Puno i Cus- 
co będzie zbudowaną na wysokości 4633 metrów nad 
poziomem morza. Jest to wzniesienie dwa razy wię- 
ksze od najwyżćj dotąd budowanych kolei. Powietrze 
na takićj wysokości jest dwa razy rzadsze niż przy 
poziomie morza. 

* Aby objechać w około kulę ziemską potrzeba 
obecnie tylko 86 dni z dodaniem kilku dni koniecznych 
na spoczynek. Z Paryża do Nowego-Yorku (koleją 
żelazną i statkiem parowym) 11 dni; z N. Yorku do 
St. Francisco (koleją żel.) 7 dni; z St. Francisco do 
Yokohama (parowcem) 6 dni, ztamtąd do Kalkuty 
(statkiem parowym) 12 dni; z Kalkuty do Bombaju 
(koleją żelazną) 3 dni, ztamtąd do Kairu (kol. żelaz. 
i st. par.) 14 dni; z Kairu z powrotem do Paryża 
(kol. żel. i st. par.) 6 dni. W ciągu całćj tćj drogi 
tylko na przestrzeni 140 mil ang. między Alagabadem 
i Bombayem nie ma jazdy parowćj, ale i tam już bu- 
dują kolej żelazną. 

Kalendarz. Dziś Znalezienie św. Krżyża i św. 
Aleksandra żołnierza, jutro św. Florjana męczennika 
iśw. Moniki, matki św. Augustyna. 

Wschód słońca o g. 4 m. 34, zachód o g. 7 m. 21. 

Dnia 30 kwietnia całe przedpołudnie deszcz; ter- 
mometr doszedł tylko do -+ 7.0 od + 3.5 R. Dnia 
1 maja pogoda przeważnie i ciepło ; termometr doszedł 
do -+ 14.0 od -+ 1.4 R. Barometr opada; rano o 6 
dnia 2 wysokość jego była 328.09, termometru -} 2.8 
R. Wiatr zachodni słaby. 

Nabożeństwa. Dziś jako w uroczystość Znale- 
zienia św. Krzyża przypada odpusty w kościołach 
kks. Franciszkanów, N. P. Marji, św. Krzyża, u kks. 
Cystersów w Mogile i na Smoleńsku. Jutro odpusty 
u św. Florjana, u Bożego Ciała i u kks. Augustjanów 
na Kazimierzu, gdzie Ze? cały miesiąc o godz. 7-ćj 
rano odprawiać się będzie wotywa. 

Nabożeństwo majowe w kościele OO. Kapucynów 
odbywa się codzień o godz. Géi, a nie o 5-6j, jak 
mylnie donieśliśmy, w kościele zaś kks. Karmelitów 
na Piasku codziennie o godz. 7-ćj. 

Wczoraj o godz. 10-6j odbyło się w kośclele św. 
Florjana nabożeństwo doroczne straży ogniowćj ocho- 
tniczćj. Wotywę odprawił Jksiądz Stanisław Nowiński, 
kapelan straży. 

Składki. Na pomnik dla śp. Florjana Straszew- 
skiego fundatora plantacji krakowskich złożył p. E. 
Skirliński 5 złr. Razem z poprzednio ogłoszonemi jest 
11 złr. 


Losy z r. 1860.. Na ciągnieniu d. 2 maja padła f * 
Dramat w 5 aktach pp. Meilhac i Halevy, tłómaczył 


na nr. 4 ser. 4840 główna wygrana, na nr. 19 ser. 
10,494 druga wygrana, na nr. 6 ser. 14,368 trzecia 
wygrana, a na nr. 9 ser. 7609 i nr. 5 ser. 3792 po 
10,000 zżr. 


Przyjechali do Krakowa od 30 kwietnia do 2 maja. 

HOTEL pod RÓŻĄ: Betti Szlesinger z Łańcuta, 
Józef Lewandowski dr. medycyny z żoną z Zatora, 
Antoni Richter piwowar, Michał Guttman kupiec, 
Gostyński słuchacz medycyny z Wiednia, Dorota 
strągowska obyw. z Warszawy, Emil Jastrzębski 
właśc. dóbr z Łowczowska, Walerja bar. Gostkowska 
właśc. dóbr z Górki, Alina Rudzka obyw. z Dziewię- 
cioł, Karol Stuppel inżynier z Wardein. 

HOTEL SASKI: BR: Asen Kuhn budow., dr. H. 
Zeissberg prof. uniw. ze Lwowa, Antoni Wysocki z 
żoną, Józof Wysocki z żoną właśc. dóbr, Józef Gro- 
dzieki obyw. z Galicji, Konrad hr. Bielczyński obyw. 
z ee © Jan v. Szpindler obyw. z Odessy, Fran- 
ciszek hr. Lubiński- właśc. dóbr z Kazimierzy, Emilja 
Rogawska obyw. z Król. polskiego. 


Baronowa, jego żona . pace 
Jerzy Sartorys, dziecko pięcio- 


— 


HOTEL DREZDEŃSKI: August Seidel kupiec z 
Wiednia, A. Baltazińska właśc. dóbr z Galicji, Julja 
br. Borowska właśc. dóbr z Galicji, Bolesław Podcza- 
szyński budown. z Warszawy, Konstanty br. Bilon 
właśc. dóbr z Rossji. 


SZARADA. 


Pierwszy i trzeci jest w kalendarzu, 
Dość drugich trzecich w elementarzu 
Wszystek jak każdy przyzna śmiertelnik, 
Robak, rzecz droga albo pustelnik. 
Znaczenie ostatnićj zagadki: Rebus, Suberetka. 
Pierwsze trafne rozwiązania nadesłali pp. K. H., Adam 
Przybielecki, Wojciech Wdowicki. 


Wiadomości polityczne. 
Peszt, 30 kwietnia. Prezydent ministrów 


Andrassy wręcza budżet przez cesarza zatwier- 
dzony. Budżet ten odczytano w izbie wyższćj. 


Petersburg, 30 kwietnia. Układ karte- 


lowy o wzajemne wydawanie dezerterów itp. 
zawarty r. 1815 między Austrją i Francją 
został przez rząd moskiewski wypowiedziany. 


FRANCJA. Paryż, 30 kwietnia. Komitet 


lewicy zamierza manifest wzywający armję, 
ażeby głosowała: nie. 


Potwierdza się, że wczoraj aresztowano przy 


ulicy des Moulins Bauriera, który miał cesa- 
rza zamordować. Uzbrojony był rewolwerem. 
Przyznał 'się on do zbrodniczego zamysłu. 
Przytrzymano jeszcze równocześnie dwóch in- 
nych wspólników, innym udało się umknąć. 
Aresztowany ma lat 22, nie należy do stanu 
wojskowego. Znaleziono przy nim list od oso- 
bistości skompromitowanćj bardzo w zaburze- 
niach lutowych. Zabrano również wiele bomb, 
patronów i prochu. 


Wczoraj Ollivier miał w poselstwie austr- 


jackiem długą konferencję z ks. Metternichem. 


W Creuzot przywódca robotników Assy zo- 


stał aresztowanym. Tłum chciał go odbić, 
przyczem przyszło do starcia, w którem je- 
den ułan został ranionym, a aresztowano 9 
osób 


Ajencja Havas donosi z Rzymu pod dniem 


dzisiejszym: Dziś ukończył sobór rozprawy 
nad małym katechizmem. Głosowanie nazna- 
czone jest na środę. Wczoraj rozdano między 
Qjców soboru pierwszą część dokumentów ty- 
czących się pontyfikatu rzymskiego, a dziś 
drugą część odnoszącą się do nieomylności. 


HISZPANJA. Madryt 30 kwietnia. Dziś 


zniesiono stan oblężenia w Barcelonie. 


TEATR POLSKI W KRAKOWIE. 
Wo Wtorek dnia 3 Maja 1870 r. 
PO RAZ TRZECI 


NEC IFE GD GJ m BE" HR ep 


Wincenty hr. Bobrowski. 


OSOBY: 
Brigarr . . . . . . . Dan Ortyński. 
Gilberta ) ; See ski Pani Hoffmann. 
Ludwika ) J980 córki . Pani Parżnicka 
Sartorys . Pan Benda. 
Hr. Valrens sta . Pan Ładnowski syn. 
Baron de Cambri . . . Pan Siedlecki. 


Pani Borkowska. 


letnie . 3 b 
Paulina, służąca . „ Panna Kwiecińska, 
Piton, sufler . « Pan Fischer. 
Żanetto . . Pan Nowakowski. 
Guwernantka . . Panna Wyszowska. 
Służący . Pan Bogucki. - 


Rzecz dzieje się naprzemian w Paryżu, jego okolicy 


i w Wenecji. 
Początek o godzinie 7. 
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